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SRSA KA 

R: Mowa o Żydach. 

W !krótkira tym czasie widzieliśmy. licz- 

ie wychodzące © Żydach pisma, zaające za 

przekształcenie i zrobienie z. nich poży- 

śEcznych Obywateli. Wiadome sa-w powsże- 

i osc) sposoby przepisane w tey mierze przez 
Zimienncąo Autora dziełka Sposośu na Ży 

„ Młody. ićder' Jaraelita, ( gdyż o tem 

> rzád na wstępie czytelnika 

R wydał również z swey strony pisinó 

owiednie na czynione przez pierwszego 

M Zarzuty Żydom, i wystawiające złe skutki, 
 Htóreby na naród Polski spłynely, gdyby wod- 
egte kraje nastąpiła deportacya Żydów. „Po 
łuziey odezwie do Hraiowego -Rządu, do 

'żytelni ika i W szechinocności,, Opatrzności, 


el. 
4 


r 


uwiąda= 


sie celu. | 

= A nayprzód zastanawia się pod planem 

BA przez Jenerała K. "Autora 

danego we Francuzkim: iężyku w czasić Sey- 

8 o Żydach dziełku, po uskutscznieniu cze-, 

u. zwracziąc mowę do Amora Spsobu po- 

Mala, iż mikczemne pióro tego, wybrało 
Sydrobnieysze szczegóły z płodu 4, Ki; — 

"9czem twierdzenie: iakoby Żydzi zależeli. 


I naczelników nikomu nieznanych, miewali, 
3 3 >i% 


w z 4 


ROZMAITOSĆL 
R NUMER 2% Sia RCT + 


Fodła niewyczerpaney dobroci i t. 8. —|. 
eyste puie Autor do zamierzonego przez sie- | 


f 


x 
tayne schadzki, prowadzeni - byli iskąś niewi- 
dzialną ręką, i nieprzychylui Monarchom na 
których obgiedli ziemi, — zbiia., zastawiaiąc się 


samym , "Talmudem. „ i przytaczając z.niego He- 


barki a obok po: cad a: Aj prawi: 
czyzny, że nie są przywiązani 'do żadnego ke 
iu, i nie zmaią co iest iey obrona, — przy- 
znaie, iż-w tym ma Autor cokolwiek słuszno- 
ści. Ale. „słowa są iego, zarzut ten do pe- 
wney części fzraelitów tylko ścięgać mo- 


4137 


że, = ponieważ w Prusiech żydzi gozie 


równych z Chrześcianami przywileżów i swó* 
bód kraiowych używaią, oczywifie Jaiq'80- 


wody powszechnego przywiązania ĝo kraiu. - 
— Dslęy ma zarzut iż żyćzi wstręt do rol- 


mictwa czuią, — powiada: iż niewie zape- 


whie Adtor, Że za dzielną zachętą fózrfa 
Cesarza Austryackiego, wielu żydów Żyło z 
uprawy roli; — jakoby zaś żydzi zuchweli byli 


włagnemi dostatkami, ; obwiniwszy  nayprzód. 


Autora o nieznaiomość swoiey oyczyzny, ra- 
dzi mu rzucić okiem Na. prowincye Polskie, 
gdzie tyle nędznych iest żydowskich rodzin, — 
a nie na perłowe bindy młodych Warszawskich 
żydówek.  Zarzucaią, dowodzi dałey, iż do- 
świadczenie ośmiu wieków okazało iak trepa- 
bna jest reforma żydów, == ale czyliż przed. 
siewzięto kiedy. środki ku ich przekszeałcenin. 
Przytacza daley: uwagi Tadeusza Czackiego s 


dążące do ich reformy, i dozwzlaiącę im sta 


rać się, po udow odnioney zasłudze i zdolnoś 
ści, mieysc i urzędów pablicznych, i słusznie 
opieraiąc się: na takowém zdanłu zapytuie się s 
dla czegoby świetleysi, z całey massy wy- 


„e 


- 


> 


bieżenia temu zepsuciu. 


4 


brani, dążyć do tego nie mogli. — Dla czego 
Autor wywarł całą swą złość, szczególniey na 
wykszidłconych żydów ?.. . . Otož (słowa są 
gerobaała) gdybym niechciał bydź wiernym 
przedsiewzięciu moiemu, abym nie wyszedł 


„a-obrębów grzeczności, mógłbym równie iak 


on złośliwym i niepewnym sposobem twier- 
"dzić, że Autor musi bydź albo .wnienaylep- 
szćm położeniu, że mu u iakiego ucywiliżo: 
wanego $zraelity pożądanego odmzwicno 


, wsparcia, ( a zatćm wniosek nieomylny że him 


podła tylko powodowała zemsta ) albą też 
w dobrym znayduie się sanit, ale za to nie 
małą dozę zazdrości posiada. ‘Nie przestaie 
ieszcze i na tém ferabaał i mówi .daley: 


(Może widział iakiego ukształconego' fzrae- 


litę ubranego w szaty gustowne, tey samey 


i Jobroci sukna i kroiu iak na sobie samym 


i to. Żało powód Jo zatadłey zazdrości, 
Przez którą targnął się na całą tą klasse, 


"bez względu na szlachetny harakter, i pig- 


kne przymioty większą može ich liczbę zna- 
mionuiące, Na tém iuż kończy wesołą igra- 
szkę dowcipnego zapewnie swego uinysłu, gdyż 
na samym wstępie zaraz wytźził iż iest także 


l wiele i młodzieży Jzraelskiey obdarzoney zna- 
"tury jeniuszem i dowcipem, — Przy końcu dzieł- 


ka iednakże, doszedłszy do pocisków które 
Autor sposobu na karcie 10, na żydów mio- 
ta, wracaznowu, ( iak sam się z tym nie tai ) 
do pierwszey wątpliwości o iego stanie. Na 
zbicie zaś zarzutu iż zostawić żydów w takim 
stanie w iakim są dzisiay, iest. to przedłużać 
skażenie pospólstwa, i uwieczniać nędze wło- 
śćian, — odpowiada, iż r w narodach gdzie 
nie ma Żydów, wiele sil ata między pospól- 
stwem dostrzedz można: Ale zgadzając się 
poniekąd ze 
go: dla czego udając w tym razie iż chce 
przysłużyć się oyczyznie, nie przedsięwziął 
zdawna, wypracowania planu względem zapo- 
Czemuż dopiero te- 


zdaniem Autora, Zapytuie się. 
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raz z letargn swego na głos rycerskiey trąby, 
| złasliwie ię ocucł. = Zapewnie nie pochodzi 
to z obszernego ale z nader ograniczonego 
umysłu, Co się zaś tycze włościan, mówi 
daley „ferobaat, — których przez Chrze* 
ściańskich szynkarzów od piiąństwa odzwycza* 
ićby chciano, to nie tylko gdyby Chrześcianii» 
ale i ów znakomitych Greckich wieków mówć% 
* Demośtenes karczmarską zasiadł katedre, 1 00% 
dziennie im wykładał obrzydliwe skutki piiańe 
stwa, niepotrafiłby zniszczyć w. nich tey złej 
namiętności, przeciwnie kiedy włosścianin, ( iak 
niżey mówi ) ma tę ieszcze pomoc i wygodę 
z Jzraelity, iż w braku pieniędzy bierze od. 
niego na kredyt, pasniętaiąc na to przysłowie 
kiedy bieda, to do żyda. — Powiada dalej 
iż wykształcenie żydów nie iest niepodobnćm+ ; 
i na słuszney' zasadzie -zbija zdanie Autof8 
sposobu, = dowodząc iż luboby to tak ry , 
chło pożądanego nie dopielo skutku, później”. 
by zapewnie do niego doszło. ' fleż to na 
rodów, mówi on, które niegdyś w gr ubój 
 zoślawały ciemnącie, azs czy itemi og0ycha 
zdaniami i naypięknieysze skutki z wo: no 


wzrasłaiącey oświaty okazuie, 
Nie może zniesć tego ferobaał, F 
czego Autor przenosi Jzracl: tów ciemnych =) 
oświeceńszych -— i znów w potyła razy przy” 
toczone iuż wyżey wpadą dorozumiama. 7 
Jezeli cierpi niedofiatek, może u iakiego nib 
ucywilizewanego Jzraelity wsparcia dozna. 
w potrzebie, ieżeli przeciwnie w dafiqtkk 
opływa, duma iega i nienasycona chęć 
pierwszeństwa, — usiżonością pierw szyć? 
podtechtana, otwartszóm i szlachetniey sz 
pofiępowaniem drugich roziątrzona, „Jata i u 
powód Jo znienawiðzenia ish bardziey. M 
Oto są dotąd uwagi szczególnie opa 
wiadające tylko na niektóre zarzuty Astora 4 
sobu, — teraz zaś ferabaał przystępuie dí 
nayważnieyszey części, bo da rozebrania pl 
u Autora, którego tO zwalenia : ge (jak sA 


E P i 
Wyraża) naypewnieyszą nadzicię. Obaczmy 
„Więc cę ‘robi? Oto nasamprzód przeciwne 


Scałkiem tamtemu zakłada punkta. 


"1. iż przez żydów w Polszcze handel i prze- | 
|o tem przekonywa stan innych państw, a 


Tyst kwitnie (©); 7 3 kiedy przez 0- 
| Św): ę lepszych nabędą obyczaiów , nie będą 
plagą, ale mocną podporą szczęśliwości kra- 
cin, — o iójh uż nie ma żaoney wątpliwości 

(słowa ferabaała Je: k 
2.-że._ reforma żydów, kiedy łaskawy i o- 
*) Naylepszćm  Qowodem, ile żydzi się 

i chwytaią “samych: tylko sposobów ðo 

życin, które im pole otwierać mogą 00 
zarierśiwa i ubocznych dochodów, przy 
s  taczómy tutay spis wyięty ze Zgroma- 


| 


A 
E 
} 


Azenia Warszawskiego: 7 

| Kupców iest o» - - - 172 
 Wexłerzów : a », 4 z. 35 

i Szynkarzów = ' - . 194 
i ‘Rranisrzów i różnych handlarzów - 370 
> Liwerantów > - - = = 25 
o Tandeciarzów © ~ - = - 66 
| Fakterów - - TE x 83 


| Kiedy temczasem iak mało , ich znaydzie- 

A | my zatrudnianych pożytecznieyszemi 
||| rzemiosłami, albo takiemi, które oprócz 
ubocznych dochodów nie przynoszą iñ- 
fe nað że, na które sama praca zastu- 
| ~ guie, Zðaie się przecież, iż Ka- 
chat lub inna żydowska zwierzchność , 

| baczna na nieraz iuż w tymczasie po- 
wtarzane ` publicznie przeciwko nim xa- 
a. rzuty wydać musiala rozkaz zalecaią- 
cy im roboty ręczne a zatem z natury 


swoiey mozolnieysze i cięższe; — wielu 
©, dziś bowiem pracuiących w Stolicy zda- 


tych buSowli, iako to, około nowego 

~ kościoła Sgo Alexandra, pałacu Radzi. 

`o wiłowskiego, na „Krakowskićm - Przed- 
mieściu it. ð. 


Pu $ ` 
i A : PLZ : 
4 Kyo A z ta 


C 9% ą ž 
świecony nasz Rząd staranne , cokalwiek ostre, 
ale też i ponętą wabiące kroki do tego, u- 
czyni, pomału uskutecznioną 


( rza się: widzieć Rydów około rozmai- , 


z ZEN bo 
` ; ag 


i do naypomy= 
ślnteyszego skutku przyprowadzona bys możę 


mianowicie Państwa Pruskiego. 

Co się zaś tycze ( mówi $erabaat) wy- 
pódzenia całego narodu Jzraelickiego z kraiu 
do granie 7artaryi, dwoma sposobami Auto- - 
rorowi odpowiedzieć przedsięwziąłem >.. > 
z których pierwszy bedzie gorliwym i do zbi- 
cia tak podłego rodzaiu proiektowania należy- 
temi. dowodami poparty; w drugim zaś po- 
zwolę sobie prawdę chociaż w ironicznym to* 
nie wykazać. Se. 

| Przytaczamby tutay w szczególności te dwa 
sposoby : z i 
* Pierwszy więc, iak powiada gorliwemi 
i do zbicia tak podłega rodzaiu proiekto- 
wania, należytćmi dowodami poparty» iest: 
iż Antor żle i nie właściwie odwołvie się do 
ustaw konstytucyi, chcąc 300,000 fmieszkań- ` 
ców wyznania Moyżeszowego 2 Polski wywo= 
taé, — Dowodzi, że lud ten podległy Rzą- 
dowi, pod którego zwierzchnością zostaie s 
wypełnia we -wszystkićm iego rozkazy, dzie- 
lił wszystkie cierpienia i klęski razem z Chrze- 
sciianami, a nigdy podstępnych nie knuł za- 
miarów. GE 
Co się zaś tycze drugiego, w którym 
zamierzył 


wykonać tonie; — podaie Autorowi zdrową 


(iak sam powiąda ) radę, aby Zamiast nich 


sam się w te piękne i upragnione od niego 
dla żydów okolicę, ze wszystkiemi proiekta- 
mi wyniósł.” Rozumiem, słowa są lego, > 
iż dla szczytnego geniuszu lubiącego się za- 
głębiać w nieprzeyrzanych taiemnicach, sa- 
motny a zwłaszcza chłodny kącik bytby nay- 
Jogodnieyszćem siedliskiem. Radzi mu daley 
wziąść z sobą w podróż tę, niewykształcone= 

go iakiego Jzraelitę, któryby go Z duchem 

NOŚ (z) 


= 


sobie prawdę chociaż w irocznym , 


y 


( wo ) 


praw i obrządków oswoił, gdy tymczasem | pub liczności; lecz tem bardziey powszęzhną | 
i wzbudził; | 


-w imieniu, wszystkich a mianowicie wyksztal- 
conych Jzraelitów zapewnia, ze oni w tym 
razie z nim łagodniey obeysć się zechcą. — 
Co ðo ruchomości icgo, . siąwa Jarobaała, 
tych mu naruszać nie będą; — owszem ĝa- 
zą mu ieszcze ekwipaż wygodny, i RE 
talarów. roczney ptnsyi it, ð. 
| Odpowiada daley na zarzit nieporządku i 
nieczystości 'mieysc zamieszkałych przez ży- 
dów, upewniaiąc, iż po małych miasteczkach 
Polskich, gdzie Żydzi razem z Chrześciiana- 
mi swe siedziby maig, zawsze lice zamieszka- 
ie przez ostatnich oprócz tego, iż s3 obu- 
marłe, daleko- większemu ieszcze nieochędo 
stwu podlegaią. 
Zakończaiąc wreście swoje uwagi, — - py- 
ta się Astora Ssposoju ną izkim fundamencie 
3 oświelił się targazć. na istotę religii patryńr- 
chalney wystawuąc ią w tak czarnych kolo- 
rach? fef to mówi on, podłą tylko” oð- 
wagą człowieka, chcieć rożumować 9prz zed 


miotdch nie znaiąc ich gruntownie i w ma-' 


teryi zupełnie sobie obcey. =-= Na poparcie 
więc zdania, iż relgiia ich wcale odmiennym 
tchnie duchem, przytacza niektóre mieysca z 
Choszen = liamyszpot, czyli zbioru wyiętych z 
Talmudu rezultatów. 


II. 


O Pani Krude nerń i przebywa- 


, “o niw iey w Mitawie w miesią- 
cu Maiu. 1818 roku. ; 
Pani Kruðener przybyła na granicę Ros- 


syyską do Połągi w miesiącu Marcu roku tera- 
źnieyszego. Ta nadzwyczayna kobieta stała się 


przedmiotem rozmów . powszechnych i mnie- | 


mrań tem sprawiedliwiey, iż pogłoska © niey 


"4 doniesienia były -Jedne z drugiemi sprzeczne. - 
' Autorowie dzienników i 


gazet niensychlu- 
* bniey o niey rozpiawiali i starali się oczernić 
- dą i wyni w naymnieyszey postaci w oczach 


'zwyczaynych przyrodzenia zdarzających się tak 


naywybornieyszemi kazaniami gdyby ie osoba $ 


# 


ciekawosć. Jeżeli Pani Krudener 
rzeczy samey jest śmieszną, dziwaczną, pra” S 
st, i bez końduity kobietą, za coż o nisy tak 
długo rozprawiano pabliczności, za Cóż w ga” 
żerach tak często o niey wspominali ?- w osii 
dni dopiero po odebraniu wiadomości o nastę i 
pić mającem iey przybycia do Połągi, stanefa 
w Ntawie w towarzystwić 15 osob CZĘŚCIĄ 
Szwaycarów częścią Badeńczyktw. Zatrzymać 
ła się w oberży nazżywaney: Motel 2e Peter ma 
burg, gdzie zaięła od sześcin do siedmiu po” 
goi. Wiadomo że Pani Krudener ma w tem 
miescie wiele znaiomych i krewnysh. A za i 
przybyciem iey wiele osób spieszyło do nieg 
z odwiedzinami, iednakże pierwszego wieczora 
nikogo nieprzyymowała. Lecz nazaiitrz do” 
wiedziano się, że czas rznny i wieczorny pot. 
święcone są u Pani udencr modliiwom, na 
których każdy wediug upodobania może się 
znaydować, W krótce te zgromadzenia stały 
się bardzo liczne tak, że bardzo rno“ trzeba 
było przychodzić, aby znałeść mieysce; — nā- 
pomkne a tych religiynych poiiddzonasi ob- 
szerniey. Zależały one na tóm, że Pani Ar e 
dener stawała w pośród zgromadzonych i mó” 
mówiła o rozmaitych przedmiotach misnowicie 
o wydarzeniach które towzrzyszyć będą osta- 7 
teczności ozasów naszych.  Zaśtauawiała uwa 
gę słuchaczów swoich mówiąc o ziawiskach nad- 


A 


. 


często w tych czasach, twierdząc Że cne są 
upomnieniami z-Niebą pobudzaiącemi ludzi do 
poprawy Życia i pokuty, Nieiakiś Pan Kolner' 
należący 'do iey Órszaku zastępował ią czasem í 
w tych przemowach, które nigdy półgodziny 

nietrwały. Stąd Pani Krudener przechodziła gą 
do innych materyi religiyaych, i rosprawy iey | 
tak były dorzeczne, iż mogłyby się nazwać 


duchowna w kościele Z kazalnicy opowiadała. *_ 
— m — „Mówi ona w materyiach religiynych 


r 


| wyrazy pochodzą z duszy i zgodne są zupełnie 
_ Bucznciem i przekonaniem iey serca. Religiia 
Pani KruJener iess prawdziwą nauką Chrystusa. 
Wiara iey iest niezbitą, bo się opiera na Biblii 
tey to Xiędze wierzenia przodków naszych, 
Wyższey nad wszelkie rozumowania ludzkie i 
_miepodiegłey opiniom i tłómaczeniom dowol- 
F Rym! Powracam do” moiey powieści. — — 
- Kiedy. Pani Krudener przestała mówić, Paa 
Kolner czytał modlitwę a Pani Kru0ener i wszy; 
 fcy goście powtarzali ią klęcząc. == Potem 
śpiewano Psałm przez nią ułożony, które praw- 


A Debor; ¡myśli i słów „jak na doskonałość gło- 
"tów , które go wykonywały, 


Pani Krudener. przestały bydź liczne i sami 
tylko krewni i przyiaciele należeli do iey po- 
siedzeń religiynych. Udała się potem z towa- 
| fzyszami podróży swoiey do maiętn ści Jung- 
 ferngof- w Jnilantach, należącey do brata swó- 
lego. Życie i czynnosci Pani Krudener nie- 
Mają Żadnych iakiem się sam przekonał poli- 
tycznych stosunków, a dą'ą iedynie do reli- 


3 Poszýtuie Bibliją za wyraźne słowo Boskie 
Wyższe nad wszelkie rozumu ludzkiego 
- Znayduie w nigy zasady, główne wszystkich wy- 


aty. 


hey bez względu na.rozmaiłość obrzędów w 
różnych kościołach nstanos ionych. „Wierzy 
_ Cudom a to nietylikoą opisanym w Bibli, lecz 
| zawsze dzi teiący m się, a mawet. i dzisiay, 


mocni iey.iest przekonaną. Ma siebie za wy: 
i brana do opowiadania nauki Chrzystusowey i 
hapominania ludzi do poprawy Życia i pokuty. 
czy miłości bliźniego i zs leca dopełatać świę- 
i tych iey obowiązków nierzczędząc naywiększych -. 
Qiiar. / Nakażuie wierność i posłuszeństwo 


s 


r 
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bez wszelkiego przygotowania, Wszystkie iey 


_ dziwie był zachwycaiącym, tak ze względu na - 


W ostatnich tygodniach, zgromadzenia u 


 glynego i prawdziwie Chrześciiańękiego celu. | 


"znad. Ciirześciiań skich, iiak rozamiem przypue 
 icza możność veligii Chrześciiańskiey powsze- ` 


/ które że w kiżdym czasie stać się mogę, nay- 


zwierzchności rządowey. Modlitwę ma za naya 


dzielnieyszy srodek do poprawy Życia. Sło- 
wem nauka iey iest nayczystszą i prawdziwą nanką 
Chrześcitańską. Obok tego należy oddać spra- 
wiedliwość, że Pani KruJener ma bardzo sta- 
ranne wychowanie i abdarzoena iest naypię- 
knieęyszą wymową. Ludzie, którzy nauki iey 
słuchali a niepoięli, sami sobie są winni, bo 


nie dla tego niepoięli, aby iey słowa rwyrazy 


były niezrozumiane , lecz tylko: dla tego, że 
sami niechciei, a powziąwszy ku niey nieukon- 
tentowanie , nayniesprawiedliwiey przypisują 
wiele niedorzeczności. . Pani Krudrner używa 
w tłumaczeniu swych mysli wie dobieństw i 
przypowieści, którym ludzie *Fiechętni i iey 
niechcący rozumieć zupełnie opaczny daią Wy- 
kład. Jak naprzykład utrzymuią że Pani Kru- 
Oener zaleca tylko się modlić a wszelkiey za- 
niechać pracy; dodaią nadto,” że się chelpi 
swoiemi cudami i t. p. Jednakże zaręczyć mo- 
gę, iż chociąż nigdy nieopusczałem nabożnych 
posiedzeń Pani Kruðener, nicem podobnego 
niesłyszał. — Naysurowsi krytycy Pant Krude- 
ner nazywają ią kobietą oddaną wuroteniom, ie- 
żeli rozbierzem ten wyraz zrodnie nie wiele 
sgaydziem im do zaprzeczenia. Nazywamy od- 
dsnęmi uroieniom te osoby, które bez wzglę- 
du na zdzyją innych, utworzone wy swey wyo- 
braźni i przeszłe w przekonaniu naymocniey u- 
trzymuią, gardząc wszelkiemi zaprzeczeniami i 
niedaiąc uwagi na zewnętrne stosunki i okoli- 
fczności. W takiem rózumienin Pani Krudcner 
może się nszwać oddeną uroieniom. Lecz wy- 


ią natchnioną, gdyż niepoymuię dla czego i 
dzisiay niemogą bydź . ludzie . natchnieni iacy 
f byli przed 1800 laty, w. czasach o których o- 
powiada nam Babiliia, 


„EEEE NOA 1 PRE TA. 


f „ Poviem nakoniec; że rozmowa- Pani 


i- Kr ueenet i iey muki tax są przekonywaiące i 


|znaję, że przyzwoiciey możnaby było nazwać 


| karmiące duszę, iż nigłybym nieocuścił gdyby ` 


ra. 


| się tylko zdarzała pęęcZnoKE z nich koszysanie, 


życia. | 
czonćm wielkiey nabył sławy; ale raz drogi 


A | 
i Se 


Wyznaię także, Że zazdrośczę Pani Krudener 
stanu iey duszy, ten bówiem sprawia iey nay- 
większe . sczęście iakiegoby niemamy. Posiada 
ona prawdziwą i nieograniczoną ufność w opa- 
trzności „' wielką miłość bliźniego i słodką spo- 
koyność umysłu. 


III. 
W Hrabstwie Dewonżyrsiićm w Anglii y- 
mart iuż w rzeczy samey Sir Hug Aklano. 


„ Nie bezprzyczyny mówiemy w rzeczy samey, 


gdyż przed kilku laty ten Pan Ak/and po dłu- 
giey febrze w taki był wpadł letarg, że go 
maiąc za um; śkago położono w trumnę i uczy- 
niono wszelkie przygotowania do" pggrzebu. 
Ludzie czuwaiący przy trupie w wigiłiią po- 
grzebu, dla rozpędzenia zapewnie snu wypró- 


* Żnili kilka butelek rumu, co gdy ich w do- 
"bry wprawiło humor, umyślili potraktować i 
"nieboszczyka > irozerwawszy mu usta spory kie- 


lich wleli do gardła. / Przedziwny był skutek 
rumu, nieboszczyk poczyna się krztusić, prze- 
straszeni ludzie co tchu zmykaią, i oznaymują do - 
ktorowi mieszkaiącemu w domu o całey dwan- 
turze, ten pospiesza na pomoc zmarłego, i 
przez pilne starania powraca go zupełnie Ce 
Od tego czasu rwn «w Hrabstwie rze- 


iuż niewskrzesił P. Aklanða. 


TY. 


Przechadzka Kateryngowska w Pe- 
tersburgu wPoniedziałek Swią- 
` teczny. ` 
Przechadzka ta wprowadzoną została je- 

szcze za czasów Cesarzowey M/żbiety; nie- 

którzy Zaś utrzymuią, Że za rządów Piotra 

Wielkisgo weszia w zwyczay. „Było to pierwiey 

mieysce i dzień ieden w raku, gdzie się klas- 

sa kupiecka zgromadza. Niewidzialne, iż tak 


* 


rzec można przez rok cały córki bogatych. 


U 
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wręczał młodzieńcowi, wzaiemnie podobnyż - 
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kupców, w dnia tym iaśnielące całym blaskiem 
dostatków swoich ukazywały: się w oczach 
młodzieży, męzkiey. — Za śmieszny to był». 
ale prawdziwie narodowy zwyczay, by Pan* 
ny w naybogatsze ustreione „suknie stawały 
poobustron rozległych ulic ogrodu maiąc za. 
sobą poważne mamy i ciotki.  Młodzieńcy 
przechadzając się po tych ulicach zastanawiali 
się przed osobą,; która się komu naywięcey 
podobała i donosili o swoim wyborze rodzi- | 
com, którzy tuż przy nich znaydowali się» 
w kilka dni po tóm wysyłano deputacyą, a 
raczey "starą kobietę swatkę do dom? rodzi 
ców 'upatrzoney. Obowiązkiem swatki było 
wyliczyć wszystkie zalety młodzieńca i iego 
maiątek, a wzaiemną powziąść wiadomość © 


Pannie. Kiedy się obie zgodziły strony, co 


czasami ledwie po kilkakroć |powtórzonych 
poselstwach następowało, wyznaczono dzień 
i młodzieniec udawał się w towarzystwie ro 
dziców do domy Panny. Matka młodzieńca 
za spotkaniem się z matką Panny powtarzała 
aryngę przywitania zwyczaynie. używaną w RO= 
dobnych okolicznościach,  Qyciec zaś Panny - 
z butelką wódki, chlebem i solą" w ręku witał” 
oyca młodzieńca. Ten ostetni przez cały czas 
tych pierwszych odwiedziń ‘był można powie- 


- dzieć przedmiotem martwym, musiał w mil- 


czeniu naygłębszóm stać na wyznaczonym. 


` mieyscu; Panna podobnież miała przepisy do 


zachowania. Nie wolno im było słowa do 
siebie przemówić, i chyba przez uboczne 
spóyrzenia tłómaczyć wzaiemne uczucia sere 
ca. W domach maiętnych pospolicie się znay= - 
dował. przy tych pierwszych odwiedzinach — 
Xiądz, który ku końcowi posiedzenia obróci- 
wszy się ku mieyscu, gdzie się znaydowały 
obrazy: świętych odprawiał modlitwy; zdey- 
z ściany obraż i imieniem Panny | 


mował 


brał od młodzieńca i wręczał Pannie. Te” 
obrzęd w innych domach włożony iest na oy- 


; "ców i jest poprzedzającym zaręczyny, które 
_ dopiero w ośm, albe piętnaście dni następu- 
x ią. W niektórych rodzinach oba te obrzędy 
ad odbywają się w kościele parafialnym. Po ża- 
_ Tęczynach wyprawia się deputacya 'do wszyst- 
- kich krewnych i przyjacioł z oznaymieniem 
$ © uczynionych pierwszych krokach do związku 
_ Mmałżeńskicyo. Zaręczyny uważane są za pó 
_ łowę ślubuji prawie nie ma zdarzenia, aby 
po odbytych zaręczynach ślub nie przyszedł 
do. skutku. Taki tedy był początkowy cel 
przechadzki w dzień Świąt Zielonych w letnim 
 ©jrodzie. Cesarzowa K/żbieta maiąc upodo- 
banie we  wszystkiemi co było narodowóm, 
i Osobiscie “się raz udała otoczona świetnym 
3 dworu orszakiem w dniu tym do ogradu i od 
tego czasu na tę przechadzkę naywyższę klas- 
F sý > sz zaczęły, - 
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y. 
POEZYA 


Że. Powrót do Polski. 
` Wiersz Antoniego Goreckiego. 


| "Na głębiach Oceanu co dwa światy dzieli, 

/ Gdy wracaiąca nawa żaglami się bieli. 
Z iąką radością maytek po. morza obiegu, 

_ Widzi swą czekaiącą kochanke na brzegu. - 

, Już Eol z całey siły pędzi w lody nawę, 

Jeszcze mu wiatr nie szybki, morze nie łaskawe, 
Próżno mu grozi zgubą moc burzy szalona, / 
Już on myślą swą ltibą przyciska do łona. 

C Ach! takiem niepokojem dusza moia pała, * 

Gdy się zbliżam do ziemi, co mi Życie dała, 
Nieście mię pędem wiatry, nieście bystre konie, 
a Niech czem prydzey uścisnę, łzą skropię te błonie 

- Tylu bitwy wsławione, kędy narod prawy, 

| Dziesięć wieków używał swobody i sławy. 
Juz ia widzę+ O Polsko! o móy krain mity, 
Ciebie mi ieszcze nieba widzieć pozwoliły, 

$ Wy milsze memu oku nad Rzymianów gmachy, 


En. KE 


Witaycie niskie domki. z lomio dachy 

Stara ma z wami przyjażń s w pierwsze Życia lata, 

Gdym nie znał oczu Emmy, ani burzy świata, 

A od samego świtu po nocy nastanie. 

Śledzić chytrego lisa, albo pędzić łanie, 

Całe me było szczęście i całe zabiegi, 

Po takich w ten czas domkach iniewałem noclegi, 

Niech się w nich iedną chwilę komu przebyć 
`- zdarzy, 

Pozna iaka uprzeymość w sercach gospodarzy, , 


Czem mogą tém czestuią, i tak to ich 
Gdy przyiąć gościa hoynie zew 
jak się gryzie Kalabryi mieszkaniec bezbożn 


Gdy Widzi, że oszukać nieda się podrużny, 74 
A ciebie któż wychwali dość nasza ;,rostoto! ` 
Bespiecznie między niemi nieś Kai złoto ,. 
Choć mieszkają w śród lasów odarci i głodni, 
Zdziwisz ich dostatkami, nie znęcisz do zbrodni. 
Wszędzie tey rzetelności widać ieszczę ślądy, 
Którą. nasze gościnne. słynęły pradziady. 

Də wody Atlantyku, wszystkiem obiegł kraie, 
Zmażałem różnych ludów cnoty, obyczaie,: 
Powracam, kędy stoi ma lepianka licha, 

j) wznosi się w mém sercu narodowa pycha 
Prawda, że każdy naród przewyższa nas prawie, 
W oświeceniu, przemyśle i w roli uprawie, 
Lecz czyż, to naszą wina że mieli czas oni ļ 
Gospodarzyć ; zakryci ostrzem Polskiey broni, 
Że dla nich trwalsze dary sypie dłoń natury, > 
Że u nas lasy rodżi, a u nich marmury. 

Lecz choćby oni złote w niebo wznieśli grody, 
Czyż to gmachy nie ludzie stanowią narody? 
Cóż ten Rzym Egipskiemi głazy naieżony, 
Gdy w nim Machiawele, gdzie byli Katony, 


Ah! niech się inny chwali, że moźnym, bogatym; 


Jam się zrodził Polakiem, dość ini chiuby natym: 

*Dawniey potęgą, dzisiay słyniem niszczęściami, 
Lecz żadna teszeze zbrodnia to imie nie plami, 
Lnd co niechcąc oszukać, został oszukany, 
Był hańbą dla sąsiadów, gdy dzwigsł kaydany, 
Do szumnego Baltyka od Euxyńskich fali, 
Kiedys nasi pobøżni Królowie władali, 


- 


$ 


N 


Mogli kruszyć korony; podbiiać narody, 
A przeciesz nie wydarli nikomu swobody. 
*Jakjo brzeg Pireneow Oceanu wały, 

O miecz się nasz niewierne hordy rozbiiały. 


Na głosich niezrównanych w bohatyrskiey cnocie, i 
Na dzielnych koniach mężów wychodziło krocie; ; i 


D” 
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O to całe bogactwo, całe szczęście moie, 

Mam tę niebianów Krę o resztę nie stoię. 

Już mię zapąd przez Alpy nie powiedzie płochyy p 

Widzieć dom Horacego, Wirgi ilego prochy. ; 

Jakby znaleść tych mężów takich trzeba” e 
dów, 


ae stałbyś Pyszny Wip dain gdyby przed stu | Gdy słowa ich wiekują w ustach eni 


laty 
i Nieaakrjty cię swemi szablami Sarmaty. 
; Owy! coscie tam legli, wy rycerze nasi. 


Kiedy noc ciemna słońca promienie zagasi, - 
Jdź że mieszka władca,co rządzi Giermany, 
JesR 'qczynek wdzięcznością się płaci 


Niechay nam wróci za was Galicyyskich braci. 
"Lecz co mówię? Rycerze, użyycie snu chwili, 
Nic będziem nieprzyiaciół proźbami miękćczyli, 
Jeszcze Polska masynów - Niech staną wrogowie, 
Których nasi w stu bitwach złamali przodkowie , 
Niechay wyspą z mogił, | i niech na młódź 

naszą 
Uderzą wszyscy razem, i tak nie zastraszą. 
Ten co lepszy od słońca, od groimu mocieyszy, 
Przed którym równy Aniołi robak naymnieyszy, 
„Widzę zstępuie z niebios, i ztwarzą sirową, 
- Błyska inż mieczem kary nad tyranów głową, 
Widzę- jez day wieszczowi swobodne schro- 
nienie. 
_ Mocarzu! coś przytulił Lechów pokolenie. 
Wszak mówił Kalchażowi Achilles waleczny: i 
» Co wiesz powiaday śmiało; a przynieś bez- 
pieczny.* 
Ja wiem, Że wzrośnie Polska, ale strasznym 
bojem ,— 
J staę ALEXANDRZE- za puklerzem twoiem: 
„Nie podłym przeciw. tobie walczyłem pałaszem, 
Dziś cię pizza bom Polak > a tyś Królem na- 
3 szem. 
Jeśli cię ae sławić mych rymów prostota, 
Nie żądzm ia od ciebie, ni srebra, ni złota; 
Królu! obsypuy innych podarki drogiemi, 
Mnie pozwól wolnie śpiewać między ziomki 
memi , 


ludów. Ai 

Com widział na wiek cały rozmyślać mi sta”. 
~ nie, A 

Ale Polsko, tyś “moie - na ziemi. mieszka- 
nie ; $ 

Tu doczekam, že przyydzie śmierć do mego 
+ Brogu, 1i 

Tu ja iais modlitwa naprzykrzę się Bogu 
„ Day zdrowie, = póki życie daiesz o Władco 

< Nieba, 

„ ) kęs dziękowanego tobie tylko chleba. 4 
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„A gdy z mą grobowe przycisną ka gs 
-mienie, -3 

„ Niech ieszcze w ustach ziomków ; żyie moie » 
pienie. “ ; 

VI. . ; 

Na Krytyków. A 
tegoż. ? 

> i 34 
Niech jeszcze. dobre niebo tym Polskę- ob- 
darzy, { í 


By miala „mniey krytyków a wizcey pi 


sarzy ; 

Bo z naszem gospodarstwem podobieństwo i 
 -maią, © A 

Jeszcze drzewa nie wzrosły, ainź wycinaią. 


